
^ychod*! ttc wtorek, czwartek \ 
■ o b o te .  C o  s o b o t ę  d o ł ą c z o n y  j e s t  
* n su B z  R o z m a i t o ś c i ,  p i s m a  l i u  
P ° * y t k o w |  i  z a b a w i e .  P r e n u r u e -  
r a t f  p e z e l y  z  D o d a t k i e m  i  t t o z m a -  
.  OSc* s iu i n a  k w a r t a ł ,  d l a  o d b i e r a ­
n y c h  w  s a m y m  L w o w i e  h  z r .  

k r . ,  E a  p o c z t o m c i e  l w o w s k i m  
z r . 1 2  k r . ,  n a  w s z e l k i c h  i n n y c h  

P o c z t a i u t a c h  5  z r .  3  C k r .  m .  k o n w .  
^ r e n u n i e r a t a  p ó ł r o c z n a  w y n o s idwa razy  ty le  co  kwartalna.

C z w a r t e k

O  JL •
L W 0 W S E 1 .

D o d a t e k  d o  I G a z e t y ^ L w o w s k l e j  
o b e j m u j e ,  d o n i e s i e n i a  u r z e d o w e  1 
p r y w a t n e .  Z a  u m i e s z c z e n i e  w  D o ­
d a t k u  p ł a c i  s i ę  o d  w i e r s z a  w  p ó ł  
k o l u m n i e  (  d r u k i e m  g a r m o n t )  z a  
p i e r w s z y  r a z  3  k r . ,  a  z a  k n l d y  
n a s t ę p u j ą c y  r a z  t y l k o  p o  % * ] «  f c r .  
m o n .  k o n w .  Z a  w i ę k s z e  l i t e r y  p ł a c !  
s i ę  w e d l e  t e g o ,  i l e  n a  z w y c z a j n y  
d r u k  o b r a c h o w a n e  - Jm ie jsc a  z a i -  
m ą  .   ̂R e d a k c y j a  G a z e t y  L w o w s k i e j  
p r z y j m u j e  t y l k o  f r a n k o w a n e j  l i s t y .

KP° fi HS® S@,października SS43 .

P rzegląd artykułów,
Wiadomości k ra jo w e : Z e  L w o w a .  — Z W i e ­

d n i a .  — Z  S i e d m i o g r o d z k i e j  z i e ­
m i .  —  Z D a i m a c y i .

W iadomości za g ra n ic zn e : H i s z p a n i j a s  J e ­
n e ra ł Concha o b e jm u je  najw yższe dowódz­
two w A ragonii. —  N iepowiodło się ju n c ie  
barce lońsk ie j zdobyć sz tu rm e m  cytadelę .

A n g l i j a :  W ielki K siążę rossyjski M ichał w 
W oolw ieh. —  D ziennik i angielsk ie  o prok la- 
inacyi rządu przeciw  agilacyi repealistów .

^ r a n c y j a :  D zieńo ik i f ian cu zk ie  o prokla- 
tnacyi angielskiej przeciw  zgrom adzen iu  r e ­
pealistów . —  W iadom ości z A lgieru.

H o 1 a n  d y j  a : Mowa m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych  przy zakończen iu  tegorocznych  posie­
dzeń  Stanów  je n e ra ln y c h .

k o s s y j a :  Cesarz rossyjski w M oskwie.
^  u r  c y j  a.
^ h i n y :  R atyfikacyja tra k ta tu  w N ank in ie  za­

w artego.
Nowiny-
W iadomości handlowe i  p rze m y s ło w e : Z  Sada- 

góry. —  Z  B ochni. —  Z  fz e rn io w ie c . —  
Z W iednia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z e  L w o w a .  —

D yrekcyja  galicyjskiego stanow ego Tow arzy­
stwa kredytow ego postanow iła
feżytości stem plowi ©d kuponów,
k tó re  w łaściciele listów zastaw nych w te rm i- 
®3ch p rzy p ad ły ch  przy podn iesien iu  prowi- 
*yi składać pow inni, a k tó re  stosow nie do,przo- 
*j ów stem plow ane być m ają, p r z y js s .©  U A

© ł t i d n s z administracyjsay Towa-
* * » y s t w a :  co podając D yrekcy ja  do pow sze­
chnej wiadom ości oraz oświadcza, ze począ- 
p S*y ju ż  od n astępu jącego  te r m in u , k tóry  w 
G rudniu  r . b. p rz y p a d a , n iestem p low ane ku - 
P°ny składać m ożna, i źe rzeczą będzie  u rz ę ­

dników  D yrekcył o ich  zastem plow auie  na koszt 
T ow arzystw a postarać  się.

Od D yreltcyi galicyjskiego stanowego 
T ow arzystw a kredytow ego.

Lwów dnia 21. paźd z ie rn ik a  1843.

—  Z W i e d n i a .  —
W czoraj, dnia 18. paźdz ie rn ika, w po łudn ie  

o godzinie dw unastej JCKMosć w obecności 
Je j Mości Cesarzowej , J e j Mości M atki C esa­
rzow ej , tudzież Ich  K rólew iczow skich Mości 
p rzebyw ających tu ta j najdosto jn ie jszych  człon­
ków fam ilii, n a s tęp n ie  c. k. k an c le rza  dom u, 
dw oru i państw a księc ia  M e t t e r s i i c h  c . 
k . m in istra  S tan u  i kon ferency i, raczy ł zało­
żyć węgielny k am ień  na środkow ym  p lacu  zam ­
kowym , na pom nik ś. p. w Bogu spoczyw ają­
cego Cesarza F rańciszka I.

K am ień  len  pośw ięcił c. k. proboszcz dwo­
ru  i zam k u . Sam  zaś ak t za łożen ia  w ęg ie lne­
go kam ien ia  w ykonano z u p e łn ie  w sposób zwy­
czajny.

Si©sl8Kiie>g&*®ciffliŁa S ie B E ® ia .
Z  K r o n s z t a d u .  D nia 2 . p aźd z ie rn ik a  o 

m in u c ie  p ią te j po upływ ie godziny jed ynaste j 
p rzed  p o łudn iem  dało się tu  czuć le k k ie  t r z ę ­
sien ie  ziem i z kołysaniem  się po łączone. N ie­
bo  na  stron ie  południow ej było zasłon ię te  
ch m u ram i, podczas gdy na  pó łnocno-w scho­
dniej s tro n ie  słońce świeciło. T e rm o m e te r  s ta ł 
na ■+■ 11° K. Przeszłego w ieczora i p rzez ca łą  
noc w iał dość m ocny w iatr południow o-w scho­
dni, podczas trzęsien ia  z iem i by ła  zu p e łn a  
cisza.

Daflmaeyją.
Z R a g u z y  d n i a  30go w r z e ś n i a .  D nia 

26. b . m . dały się czuć w strząśn ien ia  ziem i o 
godzinie pó ł do dziew iątćj w ieczorem . D nia  
87. pow tórzyło się trzę s ien ie  z iem i je d n a k ż e  
słabiej, o godzinie d rug iej, czw artej i o godzi­
n ie  jed y n as te j m in u c ie  trzydzieste j p ią te j p rzed
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p o łu d n ie m , p o te m  o p ó ł do trzec ie j po p o .u - 
d n iu  i o godzinie dziesiątej w w ieczór. Co do 
in n y ch  w strząśnień ziem i, k tó re  codziennie  a 
n a w e t do le j chw ili trw ają , rozm aicie  podają 
czas, w k tó ry m  takow e nastąp iły . W M aili i 
B ergatto  dało się czuć w czoraj o godzinie trz e ­
ciej zrana dość gw ałtow ne, a  o godzinie p ią te j 
n ieco  słabsze trzęsien ie  z iem i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z g m n i j a .

M onileur  z dnia 11. paźd z ie rn ik a  zaw iera na­
s tęp u jące  te leg raficzne  d ep esze  z H isz p a n ii: 
1 .) B a j o n n a  d n i a  8go p a ź d z i e r n i k a .  
»W ybory w M alaga i B aste llo n  w ypadły na  ko­
rzyść p a rty i |p a r la m e n to w e j; w A lm ery ja  są 
takow e za opozycyją, k tó ra  dn ia  1. p aźd z ie r­
n ik a  p ew staw szy , na  korzyść j u n t y  c e n ­
t r a l n e j  się ośw iadczyła. —  I w ybory w Fon- 
te v e d ra  w ypadły pom yśln ie  d la  opozycyi. —- 
J e n e ra ł C o n c h a  o d jech a ł w nocy na  dzień 
3 . paźd z ie rn ik a  z M adry tu , d la  ob jęc ia  do­
w ództw a nad w ojskiem  w Aragonii.* '— 8-) ^  a" 
j o n n a  d n i a  10.  p a ź d z i e r n i k a .  »Dnia 
227. w rześnia s tarano  się w G ranadzie  wzniecić 
pow stan ie  ; b ito  się na u licach  ; k ilk a  osób po­
leg ło , in n e  zostały ran ione  ; po rządek  przyw ró­
cono. D nia 2go październ ika nic jeszcze  n ie 
zm ien iło  się w A lm ery i, a dnia 7. p aździern ika  
było  jeszcze  wszystko w tym  sam ym  stan ie  w 
Saragossie.a —  3.) P e r p i g n a n  d n i a  lOgo 
p a ź d z i e r n i k  a. D nia 7. p aździern ika  kazała 
ju n ta  tysiącem  żo łn ierza w ybranym  z 2500 lu ­
dzi, k tó rym i zarządzać m oże, p rzypuścić  sz tu rm  
do cytadeli barce lońsk ie j ; sz tu rm u jący  zostali 
odparc i utraciw szy 80 łu d z i ; B o s c h ,  w ice­
p rezy d en t ju n ty  został śm ie rte ln ie  ran iony . —• 
W  sk u te k  tego n a ta rc ia  zaczęto  znow u z cy­
ta d e li i warowni dawać ognia do m ia3ta. W  wie­
czór dnia 7. paźd z ie rn ik a  uciszył się o g ie ń ; 
n ie  rozpoczęto  go dnia  8. W arow nie dawały 
ty lko  w tedy o g n ia , gdy j e  wyzywano.*

N a r v a e z  został w  W alencyi obrany  d e p u ­
tow anym .

P od ług  wiadom ości z nad g ran icy  m i a ł P r i m  
dnia 5. b . m . p rzypuścić  sz tu rm  do G erony , 
a le  p rzez  A m e t t l e r a  został z  znaczną s tra ­
tą  odparty .

Z  M a d r y t u  pod d n iem  7. październ ika 
donoszą, ze w ty m  dniu sta ła  znow u cała za­
łoga pod bronią, gdyż obawiano się w ybuchnię­
cia sp isku . W ybory ju z  praw ie  w szędzie są 
u k o ń czo n e ; z dw iestn cz te rd z ies tu  depu tow a­
n ych  obrano 187 , m iędzy tym i je s t  trzy d z ie ­
s ta ,  o k tó ry ch  niew iadom o do k tó rego  należą

Stronnictw a ; w d ro g ich  157 je s t  ty lko  około 
trzydziestu  franciskw islów , cen tra lis lów  i re ­
publikanów .*

P odług lis tu  z P erp ig n an  pod dn iem  8. paź­
dz iern ika  sm u tn y  stau  rzeczy w B arcelon ie  j e ­
szcze się n ie o d m ien ił; w G eron ie  było prze* 
trzy  dni zaw ieszenie b roni d la  pogrzebania po­
leg łych  ; P r i m  w n iepo m y śln em  n a ta rc iu  no 
cy tadelę  w G eron ie  u tra c ił bardzo w ielu  lo ­
dzi. —  Sześciu członków  jo n ty  z O lot jako  
zbiegów przybyło do P erp ig n an  ; codziennie 
przybyw ają wychodźcy na 1'rancuzką ziem ię-

W i e l k a  S r y t a n t j a  I  I r t e m l y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  10.  p a ź d z i e r n i k  *• 

leg o  Cesarzaw iczow ska Mość M i c h a ł  W ielki 
K siążę rossyjski po zw idzeniu  w szystkich oso­
bliwości stolicy , z k tó ry ch  najszczególniej To­
w er londyński zw rócił na s ieb ie  jeg o  uwagę » 
u d a ł się w czoraj do W oolwich dla p rzy p a trze ­
n ia  się zbrojow niom  arty le ry i , działolejnioHJ » 
i ko rp u so m  pociągowym  w ojska angielskiego- 
W ie lk i K siążę był w szędzie jak  naju p rze jm ie j 
p rz y ję ty , a rozm aite  p rzedm io ty  tak  m ocno 
zajęły jego  uw agę, ze  i na dzisiejszy dzień od-^ 
w idziny swoje zam ów ił.

Postępow anie rząd u  z Irlan d y ją  z a j m u j e  obe­
cn ie  w szystkie dzieóniki, a lali publiczność jak
i p ism a opozycyjne , k tó re  dotychczas ganiły 
jego  n ieczy n n o ść , nie zan iedbu ją  te raz  na jego 
czynność powstawać. Z aczepk i te  opieraj? 
szczególniej na dwóch pow odach, najp ierw , ®e 
rząd za poźno ogłosił swój zakaz , a te m  *a" 
m ena dowiódł sw ojej słabości , gdyż aż o g°" 
dżin ie  jed ynaste j ty lko  o je d e n  dzień p r*e., 
zapow iedzianym  zg rom adzen iem  postanowi* 
działać, a p rze to  n iew czesnem  postanow ieniem  
sw em  bardzo  łatwo sprow adzić m ógł najnie* 
bezp ieczn ie jsze  sta rc ie  się, k tó re m u  ty lko, j 0_k 
M orning-  Chronicie u t r z y m u je ,  proklamacyj® 
0 ’C o n s e l l a  zapob ieg ła  ; pow tóre , rząd p°" 
w inien  by ł p rzy tłu m ien ie  agitacyi ju ż  daw u° 
p rzyprow adzić do sku tkn . W tym  osta tn im  
p u n k c ie  zgadzają się  te  p ism a z G aze tą tit t ie s ,  
k tó ra  ciągle dom agała s ię ,  aby rząd p rzeciw  
agitacyi bez  ociągania się  w ystąp iły  o

Z  P o rtsm o u th  do n o szą , że  stojący tamze^ 
p u łk  70ty onegdaj w ieczór o trzym ał nagle roz­
k az  do w y ru sz e n ia , i ze naza ju trz  rano  odje­
ch a ł k o le ją  żelazną na  L ondyn do W eedono, 
zkąd do Irlandy i odpłynie.

P od ług  w iadom ości z M etz pod dniem  10* 
p aźdz ie rn ika  książę M o n t p e n s i e r  c ierp ia ł 
ciągle jeszcze  na  zapalen ie  podbrzusza. Pr*y*
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l y ł  do niego przyboczny lek a rz  k ró le w sk i, i 
Spodziewają się  naw et K ró lo w e j, je ź lib y  cho­
roba nie wzięła pom yślniejszego obro tu .

Z P a r y ż a  d n i a  32.  p a ź d z i e r n i k a .  Ilró - 
lew skiem  rozporządzen iem  z dnia 8. b . m . na 
rap o rt m in is tra  m ary n a rk i i k o lo n ij , został 
k o n trad m ira ł K i g o d i t  w m iejsce zm arłego 
k o n trad m ira ła  F a u r e  m ianow any najwyższym  
dowódzcą m orsk iej zb ro jne j siły w A lgierze.

P roklam acyja  rządu irlandzkiego  przeciw  za­
m ierzonem u zgrom adzeniu  repealistów  w Klon- 
ta rf  nastręczy ła  dziennikom  p ary zk im , jak  się 
m ożna było spodziew ać, osnowę do oświadcze- 
czenia swego zdania. —  I tak  dzieónik Con- 
ttiCutionncl m ó w i: rP o s tę p e k  lo rda  nam iest­
nika przeciw  zgrom adzeniom  rep ea listów  je s t  
bardzo w ielkiej wagi. W iadom o , ja k  w ielce 
m in istrow ie angielscy spó lne  w szystkich oby wa- 
te li  praw o zgrom adzania się i obradow ania nad 
Sprawami pub liczn em i ciągle poważali. Z ap e ­
w ne n iebezpieczeństw o było bardzo blizkie lu b  
tez  polityczny in te re s  by ł nazbyt naglący, że 
S ir  R o b e r t a  P e e l ,  k tóry  tak  długo 0 ’C o n -  
O e l l o w i  p o b ła ż a ł, do użycia nag le tak  sp rę ­
żystych środków  nak łon ił. M in ister ten  m u ­
siał oraz p rzew id z ieć , że go za sprzeczność 
zakazyw ania dziś te g o , na co w czoraj jeszcze 
p ozw ala ł, do odpow iedzialności pociągną. T o  
ty lko  pew na , że tru d n o  pojąc tej późnej su­
rowości r z ą d u , je ź li tw ierdzen ie  0 ’ C o n n e l l a  
je s t  p raw d ziw e, że  oprócz tego zgrom adzenie  
W R lo n ta rf  m iało  jn ż  być osta tn ie . Jak k o l- 
W iekbądź, rozporządzen ie  to  pochw alają po 
W iększej częśc i dz ieńn ik i a n g ie lsk ie , zw łaszcza 
że tak  torysom  ja k  i w higom  up rzykrzy ła  się 
agitacyja repea listów  w I r la n d y i , i d la tego 
p ragnę li o n i , aby się raz  skończyła. A le osią- 
gnież swój ce l teu  zakaz odbyw ania zgrom a­
dzeń ? P rzyna jm n ie j dzieńnik i torysow skie 
tak  u trzy m u ją , a le  w ty m  przypadku  m iałyby 
Wielką słuszność zarzucić swym  m in is tro m , 
dla czego tak  długo ociągali s ię  oni z wyda­
n iem  rozporządzenia  , k tó re  ty lko od n ich  za­
leżało. P ism a whigowskie pokładają  w lem  
m niejszą n a d z ie ję , i żąd a ją , aby dla u trzym a­
nia spokojnosci w Ir la n d y i, spraw iedliw ość je j 
W ymierzono. O bojętność , z ja k ą  O ’ C o n- 
f c e l l  uważa ten  w y p ad ek , i n iezw łoczne jego 
poddanie się pod ro zk az , k tó ry  ogłasza jako  
Przeciw ny ustaw om  k ra jo w y m , słu szn ie  zw ró­
ciły na siebie uw agę. P ism a angielskie u trzy ­
m u ją , ze  ag ita tor cieszy s ie  tym  w ypadk iem , 
gdyż te ra z , gdy widocznie ju ż  byl w zczerpał 
Cały s tru m ień  swojej w yraow y, nadarzy ł się 

n iespodzianie nowy t e m a t , o k tó rym  on 
ma sw oich słuchaczy  na g iełdzie zbożowej od­

czyty m iew ać m oże. A le najgłów niejszą t r u ­
dnością dla 0 ’ C o n n e l l a  będzie  zawsze 
p rze jśc ie  od podniecania do działania , od m o­
wy do czynu , a ta  trudność  ja k  p rz e d te m  
by ła ,^  tak^ i te raz  is tn ie je . —  N ational dziw i 
s i ę ,  ze O C o n n e l l ,  k tó ry  tak  często  g roził 
i wyzywał to ry só w , te raz  za p ierw szym  k ro ­
k iem  , k tó ry  rząd  p rzeciw  n iem u  p rz e d s ię ­
w z ią ł, na tychm iast się w stecz c o fa , a le  n ie  
m yśli czynić m u  w tej m ierze  p rzedw czesnych  
w y rzu tó w , gdyż m oże on do swej tak tyk i m a  
bardzo  w ażne powody. M iędzy bytnością lo r ­
da A b e r d e e n  w E u ,  a w kró tce  po jeg o  p o ­
w rocie wydaną prok lam acy ja  u p a tru je  N ational 
ścisły związek.

D ep artam en to w a  rad a  wyspy K orsyki w yra­
ziła jednogłośn ie  ż y c z e n ie , aby fam iliję  napo­
leońska  odwołano z w ygnania , a księcia L u ­
d w i k a  B o n a p a r t e g o  aby wypuszczono na  
w olność , i takow em u praw a obyw atelsk ie 
przyw rócono.

P odług  raportów  jeD eralnego  g u b ern a to ra  
B u g e a u d  z A lg ieru  pod dn iem  20. w rześnia, 
pu łkow nik  G e r  y n ap ad ł dnia 12. w rześnia 
n iedale leko  U ed-F ufo t na  obozującego w 500 
konnicy E m ira  A b d - e l - K a d e r a ,  i po krw a­
w ej u tarczce  zab ra ł m u  w szystkie jeg o  n a ­
m ioty , b r o ń , konie i m u ły . E m ir  z k ilkom a 
jeźdźcam i u szed ł w góry. Od tego czasu roz­
w iązała się jeg o  konn ica ; trzydziestu  jeźdźców  
z jego  k o rp u su  i 42 żołnierzy pieszych  p rzy ­
było ju ż  do M askary, dw óch oficerów i trz e c h  
szeregowców do T ia r e t , a c z te re ch  do D ze- 
la li. W szyscy od głodu i trudów  praw ie ja k  
tru p y  wyglądali.

flofiaiidyja.
M ow a, k tó rą  im ien iem  K róla m in is te r  sp raw  

w ew nętrznych  na połączonem  posiedzen iu  o- 
bydw óch izb dnia 20. p aździern ika  zam knął 
tegoroczne posiedzenia S tanów  je u e ra ln y c h , 
b rzm i ja k  n a s tę p u je : ^S zlachetn i M ości P ano­
w ie! Podczas tegorocznych  ta k  czynnych po­
siedzeń  s ta ra ł się rząd  ró żn e  w ielkiej W8gi 
w nioski do ustawy pod rozpoznanie p rzed ło ­
żyć. Z  ty ch  , o k tó rych  m iędzy  W pana- 
m i a  rząd em  zgodne p an u je  z d a n ie , na p ie r ­
wsze m iejsce  zasługuje  ten  w n iosek , k tó ry  się  
dotyczy przyzw olenia zaw artego z Belgiją t r a ­
k ta tu . P rzez  to  u sun ię to  tru d n o śc i okazujące 
się  jak o  bezzasadne , i nadarzono sposobność 
zająć się w zadowalający sposób uregu low aniem  
finansów , k tó re  w ostatn ich  la ta c h  znacznie  
spadły. W panowie połączyliście się n astęp n ie  
w różnych  w nioskach do ustaw y sądowniczego, 
finansowego i adm inistracy jnego  ro d z a ju , i za­
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m yślili zgodnie z czad em , tak  co się dotyczy 
konieczności udzie len ia  w sparcia tow arzystw u 
dobroczynnośc i, jak  i co do życzenia, aby ko- 
m u n ik acy ję  Liimburga z resz tą  częściam i pań­
stw a za pom ocą gościńca do sh o tk u  p rzy p ro ­
w adzić. P rzeciw nie zaś , S zlachetn i Mości Pa­
now ie , rząd u jrza ł się zaw iedzionym  w swojej 
nadziei u lep szen ia  w ten  sposób organizacyi 
sądowniczej , ja k  tego z w ielu  stro n  wym agało 
życzenie. Nie był także szczęśliw ym  w swera 
usiłowaniu zaprow adzenia p rz e p isó w , k tó re- 
m iby  m iędzy po trzebam i i środkam i, bez w kła­
dania na m ieszkańców  nowych c ię ż a ró w , le ­
pszy sto sunek  zaprow adzono. W niosek do u- 
stawy dotyczący p rzem ian y  długu  , k tór; rząd  
uw aża za najzbaw ienniejszy środek  o c a le n ia , 
należy wziąć pod ściślejszą rozwagę ; cofnięto 
nastąp ioną po n im  propozycyję w zg lędem  o- 
trzyrriania podatku  od pew nych  dochodów , 
k tó re  w niej w ym ieniono ; atoli ustaw y bu d że­
tow e dotyczące pokrycia p o trzeb  zw yczajnych 
przyszły po w iększej części do sk u tk u , i p rzez 
to  u jrzał się rząd w m ożności zw rócenia n ie ­
podzieln ie  swojej uwagi na u regu low anie  finan­
sów. Sprężysto  s ta ra ł się rzad  in te re sa  k ra ­
jow e stosow nem i środkam i polepszyć. T en że  
sam  zam iar ożywiał i W as, S z lach e tn i M ości 
Panow ie. T e ra z  ca lem  naszem  usiłow aniem  
będzie  , pod op ieką  boskiego błogosław ieństw a 
i n adal m ieć  s taran ie  o pokrycie  po trzeb  ist- 
nących . Im ien iem  K ró la  ogłaszam  zwyczajne 
tegoroczne posiedzenia  Stanów  je n e ra ln y ch  za 
zam k n ię te .«

Hossyja.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  9. p a ź d z i e r ­

n i k a .  O podróży Najjaś. P ana  m am y n a s tę ­
p u jące  w iadom ości:

D nia 27. w rześnia J . C. Mość o d jech a ł z No* 
w ogieorgiewska do Brześcia L itew skiego i p rzy ­
by ł tam że  tegoż dnia o w pó ł do i 2. rano w po- 
żądanetn  zdrowiu. —  D nia 28go Cesarz Jm ć 
raczył oglądać Iszy , 2gi i 4ty bata łijon  p u łk u  
strzelców  Je n e ra ł-F e ld m a rsz a łk a  K sięcia W ar­
szawskiego h rab i Paszkiew icza - E ryw ańskiego  , 
i wojskowych rang  niższych zostających  na n ie­
określonym  u rlo p ie , zeb ran y ch  z g u b ern ij G ro­
dzieńskiej , M ińskiej i W ołyńskiej. Czerstw a 
i  raźn a  postaw a ty ch  u rlopow anych  tudziez 
wzorowe ich  zao p a trzen ie  były p o w o d em , ze 
N . P an  pozostał z n ich  zup e łn ie  zadow olonym . 
N astępn ie  N. Cesarz oglądał warownią T e re s -  
p o ls k ą , budu jący  się m o st wiszący , warownię 
K o b ry ń sk ą , obronne koszary cy tadeli i waro­
w nię  Wnłyjńslsą j JjyJ zu o e łn ie  zadow olonym  
ta k  ze w szystkich fo rteczn y ch  rob o t jak o  i ze

wzorowego stanu  o b e jrzanych  przez J. C. Mość 
A lexandrowskiego B rzeskiego k o rp u su  kadetów  
i B rzesko-L itew skiej k o m isary ja lsk ie j Komisyi. 
Tegoż dnia  o 9 tej w iecsorem  N. Pan w yjechał 
drogą do Kijowa i w p rzejezdzie  p rzez  m . Ży­
tom ierz  oglądał zostających  na n ieokreślonym  
u rlo p ie , i był z n ich  zup e łn ie  zadowolonym . —** 
D nia 30go o l l t ć j  godzinie po p o łudn iu , J. C. 
Mość przybył do Kijowa w po iadanern  zdrow iu.

D nia 4. paźd z ie rn ik a  N ajj. Cesarzowa Jm c 
z  JJ . CC. W W. W ielk iem i K siężniczkam i O lgą 
i A lcxandrą M ikołajow nam i w yjechała z Car­
skiego Sioła tra k te m  do Moskwy. W ieczorem  
dnia tegoż w yjechał tym że tra k te m  J. C. W y­
sokość W ielki Książę N astępca C e s a r z e w ic z  
A lexander M ikolajowicz.

— —  D nia 12. październ ika. —  O pobycie 
N. Pana w Kijowie i o dalszej Jego  podróży 
nas tęp u jące  m am y szczegóły: Cesarz Jm ć przy­
bywszy do Kijowa dnia 30. w rześn ia , zabaw ił 
ta inżc p rzez  trzy  d n i, w czasie k tó ry ch  raczył 
odbyć p rzeg ląd  zeb ranych  wojsk. W yjechaw szy 
z tegoż m iasta p rzybył dnia 5go październ ika 
do O r ła , zkąd p rz e z T u łę  o d jechał do Moskwy-

^ n r c y j a .
K oresponden t Siedmiogrodzkiego Tygodnika  

d o n o s i  z  B ukaresz tu  pod dniem  1 3 . w rześn ia : 
»Z niezawodnego ź ró d ła  donoszę W p a n u , ze 
tu te jszy  nasz książę dnia 30go b . m . m ia ł 
to  szczęście, p rzez m in is tra  sp raw  zagranicz­
nych  K i f a a t a  B a s z ę  W ie lk iem u  Sułtanów* 
n a  p osłuchan iu  być przedstaw ionym  . Na po­
k o rn ą  przem ow ę k s ię c ia , w k tó re j ten że  wy­
raził swoje podziękę za wyświadczoną m u  ce­
sarską ła sk ę  , rów nie ja k  i swoje u leg łość  * 
u szanow anie, raczy ł Tego W ysokość łaskaw ie-* 
odpow iedzieć, iz cieszy Go to ,  że widzi księ­
cia w stolicy sweeo państw a i odtąd je s t  p rz e ­
konany, że  uzasadnioae było zdanie  o rzadk ich  
jego przym iotach  i ta le n ta c h , d la  tego Jego 
W yst kość spodziew a s i ę , że książę całą swojg 
staranność obróci na t o , aby usta lić  pom yśl­
ność i szczęście łu d u  , k tó ry  m u  pow ierzono.

O t i n y .
H o n g - R o n g  d n i a  1. s ii ' p n ’_a- P a ro ­

s ta tek  angielsk i A khbar  odpłynął ^nia powyż­
szego do H ong - Kong z p u łk o w n ik iem  M a i -  
C o ł m , k tó ry  przecież raz przyw iózł ratyfikow any 
tra k ta t zawai ty w N ankin ie , rów nie ja k  Świado­
m ość o u łożen iu  nowej taryfy. T ą  nową taryfą 
przyzwolono d la  głów nych handlow ych a r ty k u ­
łów ang ie lsk ich  najpom yśln iejsze w arunki , 
a postanow ienia je j pod ług  odezwy angielskiego
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pełuom ocnika S ir  H e n r y  F o t t i n g e r a ,  Biickingham shire  nowy fran cu zk i l to n z u l, h ra  
niają d la  h an d lu  C hin talia  sam ą w agę ja k  v ' ”  '
>dla - u  a — w  - '•innych narodów . W szystkie p u n k ta  trak* 
Ja|Q ułożone zostały w sposób bardzo zadowa- 
al? cy. wyjąwszy kw estyję o op ium , k tó re j roz­
kazanie jeszcze  odłożone zostało. A rtykułów  

•arylie w ym ienionych m a ła  je s t  liczba, a naj- 
^y*sze cło, wynosi 10 p ro cen tu . Zaś od arty- 

ałów, k tó re  w tary lie  n ie  są poszczególnione, 
c*° wynosi ty lko  5 p ro cen tu  ad ralorem .

W rów nym  czasie ogłoszono pow szechno p rze- 
P’8y policyi portow ej, k tó ry m  ang ielsk ie  s ta tk i 
*J.npieckie w p ięc iu  p o rtach , to je s t  w K antonie, 
‘*ttioy, F u -C zau , N ing -P o , i Szang-hao podhf- 

m ają. P ię tnaśc ie  artyku łów  tego reg u la ­
minu zaw iera p raw id ła  zachow ania się dla m aj- 

^w, u rzędn ików  cłow ych, kapitanów  o k rę to ­
wych i wyszczególnia w zajem ne praw a handlow e 
'^pców ch iń sk ich  i an g ie lsk ich , ilość opłaty  

beczeli , przyw ozu i wywozu , rew izyję to ­
warów na u rzęd ach  c ło w y c h , m iarę  i w a g ę , 
*fosób pob ieran ia  c ła ;  nakoniec oznacza jesz- 
c*e dokładniej przyznane A nglikom  praw o roz­
bawienia w pom ienionych  p o rtach  okrętów  k ra ­
wcy eh, rów n ie  ja k  i gw arancyję , k tó rą  za na- 
^ s*cnie ang ie lsk ich  statków  handlow ych skła- 
* *  należy.
 ̂ Nowy sty stem  handlow y w szedł w m oc wy­
b aw czą  w K anionie w 1. dniu 7go m iesiąca te -

b ia  B a t t i  - M e n t o n .

*niejszegc chińsk iego  ro k n  (dn ia  27. lip ca*a:
*3) i z tym  dn iem  ustało  daw ne cło i m ono- 

kupców  Plong w K antonie. D rug ie  cztery  
P°rty będą az później osobnym  cesarsk im  edyk- 
ettl» k tó ry  g ab ine t p ek iń sk i m a  w ydać, ogło- 

8lone za o tw orzone. E d y k tu  tego spodziew ają 
8,l  w K antonie p ierw szych dni m iesiąca w rze- 
j lfl. T ym czasem  wydawają rozporządzen ia  ce- 
ettl m ianow ania k o n su la rn y ch  urzędników  w in* 

p o rtach .

p ^ °d  dniem  26. czerw ca w ydal S ir H e n r y  
P ° t l * n g e r  n a s tęp u jącą  p rok lam acy ję : Jego 
^S ce len cy ja , H e n r y  F o t t i n g e r  złożył 

p rzysięgę  i s tan ą ł na  czele  g u b ern iu m  
0.^ ° n g - K ° n g  i należących  do niego części 
fcló°^U" m0C> rozkazów Mości,

ozna-l°r ® w nadanym  przyw ileju  są zawarte, 
s°be są i u znane wyspy i należące  do n ic h  

5*?®ci okręgu  pod nazw isk iem  kolonii Hong- 
.°nS* Jego E x ce len cy ja  g u b ern a to r rozkazał, 

y m iasto na  pó łnocnej s tro n ie  wyspy nazw ę 
eJ Król. M ości p rzybra ło  , i żeby w szystkie 

p ę d o w e  doniesienia na przyszłość z m iasta  
tktoryi datowano. D an w W iktoryja n a ra tu -  

*zu dnia 28go czerw ca 1843.4 —  Do M akao 
Ptzybył ónia i2go  l ip c a  na  pok ładzie  o k rę tu

N O W I N  Y .
Ł atw iej z p iasku  Licz lh rę c ić , niż stw orzyć 

nowinę, b o t a  ja k  owa dynia w sta ry m  zakouiie 
rodzi się i zn ika w je d n e j chw ili. K ie u ty sk u j­
cież , je że li czasam i ciekaw ość w asza w ysiana 
n a  szpiegi nie dostanie ję z y k a , m y w każdej 
chw ili sto im y z zapalonem i J u n ta m i, aby w am  
p rzesłać  hasło  o jak ie j nowości. I  ta k  w te j 
chw ili oddycham y a tm osferą  m uzyczną. W sali 
po -redu tow ej m ieliśm y dnia 23go b. m . ćwi­
czenia  m u z y c z n e , k tó re  za każdą razą sta ją  
się hardziej za jm ującem i. Sym foni/ę  K a l l i -  
w o  d y  i U w erturę  naszego u lubionego  K u c k -  
g a b e r a  słuchało  n ad e r liczne  zgrom adzenie  
z lak iem  z a ję c iem , n a  ja k ie  oba utw ory ja k  
i dok ładne w ykonanie dostateczn ie  zasługiw ało. 
Tegoż w ieczora poznaliśm y nowego m łodego 
w irtuoza na fo rtep ian ie  , ro d em  G alicyjanina, 
O skara  P f e i f r a ,  k tó ry  fau lazy ję  w łasnej 
kom pozycyi z tak ja sn ą  znajom ością swego in­
s tru m e n tu  , z tak  czystą in lonacy ją  , i z tak im  
g u stem  w ensem blach, p rzew iód ł w s łu c h  i 
u m y sł zeb ranych  widzów , że w n im  jednogło­
śnie powitano m łodzieńca , p ię k n e  roku jącego  
nadzieje . Po głośnem  dw ukro tnem  przyw oła­
niu  odegrał jeszcze  fantazyję H a l i n a ,  swego 
m is trza  w W iedniu. Młody len  arty sta  zam yśla 
udać się do WTarszawy, gdzie ju ż  tern  sam em , 
że  je s t  G a licy jan in em , życzliwego p rzy jęc ia  
spodziew ać się m oże. O dśpiew ali w końcu  duet 
ss V urytanów  na głos sopran  i Bas, pannaK  i e d e 1, 
m łoda z m iłym  głosikiem  uczenn ica p a n a B u n -  
d e s m a n a ,  i pan H a g a n o w s k i ,  ju ż  k ilk a ­
k ro tn ie  w spom inany c h lu b n i' w naszem  p iśm ie . 
Żałow ać n a le ż y , że n ie  m asz w G alicyi m iło ­
śnika m uzyk i , k tóryby  tem u  m ło d e m u , na  
w łasną dotąd siłe  zdanem u śpiew akow i, na dro­
dze dalszego kształcen ia  pom ocną podał rę k ę . 
Gdzie indziej, ja k  np . we F rancy i, w yszukują po­
śród gm inu , w pracow ni, słow em  w szędzie m u ­
zykalne ta len ta  , k tó re  się p o tem  sławą dla n a ­
ro d u  odpłacaja . Jak że  chętn ie  zapisalibyśm y 
w naszej pam ięci i na  naszej k a rc ie  im ię  tego 
szlachetnego  m ę ż a , k tóryby  zasięgnąwszy od 
znawców m uzyki w ieści o naszym  ziom ku, s ta ł 
się p ro te k to re m  tego m łodego ta le n tu , oddając 
go do jak ie j g łośniejszej sławą sw o ją , zagra­
n icznej szkoły śpiew u.

O p era  n asza , k tó ra  zapadła w recydyw ę n ie ­
m ocy , m a  znowu do sił przychodzić. Panna 
S t e i d l e r  i panna K o s  e t l i ,  śp iew aczka z lea -



t r u  w K a rtn er lh o r , m ają  przybyć do Lwowa. 
O negdaj w ystępow ał tenorzysta  pan  R e i c h e l  
z  W ie d n ia , po raz pićrw szy w o p e rz e : Ł u cyja  
% Lam m erm oor. Uwziął się b y ł , trzym ać nas 
c iągłe w w ątpliw ości o swoim ta len c ie . T rz e c im  
a k te m  nagrodził nam  n ie jako  tru d y  te j  w ą tp li­
wej w a łk i, i o sta tu iem  słow em  , o ile  z p ierw ­
szego w ystąpienia sądzić m o żn a , byłoby to: iż 
jego  głos m iły i dość p rzy jem ny , a naw et silny 
w ton ach  w y so k ich , w nizkiej skali je s t  g ło­
śnym  sze le s tem  , a p rzynajm nie j na  scen ie  n a ­
szej ginie niedosłyszany. Co do g r y , widno 
b y ło , ze  trw ozne zaw ładło n im  zak łopo tan ie . 
N iechno  się  o śm ie li , a ro le  pom niejsze znajdą 
w n im  m oże dobrego rep rezen tan ta . G rano 
Ł u c y ję , a głów nej osoby nie b y ło , bo panna 
W  u  r  m  pom im o w ielk iej odwagi n ie  m ogła 
w szystk iem i s iłam i nadstarczyć b ra k u  w ykształ­
cenia głosu ; w szystkie kwiaty głosowe te j ro li 
pow iędły ze sm u tk ie m  całej publiczności. Pan 
C l e m e n t  i p a n  S c h m i d t  odpow iedzieli 
c h lu b n ie  zadaniu  sz tu k i.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji p ryw atnej•)

Z  Sadagóry , dnia 19. pa źd ziern ika . J a r ­
m a r k  na P  o k r  o w ę zaczął się  tu  dnia 12. 
b . m . i z powodu św iąt żydow skich p rzec ią ­
g n ą ł się  aż do dnia dzisiejszego. Z  M u ltan  i 
B esarab ii przypędzono 17,500 wołów, atoli n ie  
tak  łatw o udało  się ich  zbyć, ja k  na p o p rze­
dzającym  ja rm a rk u  w rześniow ym  , gdyż k u ­
pców  n ie  było tak  w ielu . Z  resz tą  tym  ra ­
zem  nie  było tłu sty ch  wołów, ty lko  sam e ta ­
k ie , ze je  G alicyjanie do postaw ienia na s ta j­
n ie  zak u p ili. N ajlepsze woły były b o ja ra  M i- 
k l e s k u l  z M ultan , w zięto za sz tu k ę  tak o ­
w ych po 14 dukatów . Je d n i zyskali na sw oich 
w ołach, inn i s tracili, n ie k tó re  stada n iesp rze- 
d ane  popędzono nazad do M ultan  i B esarab ii, 
a do 600 wołów zostało na tu te jszych  paszach , 
i czekać b ęd z ie  ja rm a rk u  listopadow ego. —  
W szystko zważywszy, ja rm a rk  te n  nie w ypadł 
ta k  pom yślnie jak b y  sobie sp ek u lan c i byli ży­
czyli ; m im o tego w ielu w ybrało  się ju ż  do 
B ełza, aby n ak u p ić  wołów na nasz przyszły 
ja rm a rk , licząc na  to, że  ceny  n ie  spadną. —  
Siana było dosyć, a le  drogie ; za m a łą  burkę 
trzeb a  było p łac ić  po 8 zr. w. w.

Z  B o c h n id n ia  19. październ ika . K opanie ze- 
m niaków  je s t  w naszym  obw odzie na ukończe­

n iu  ; ok azu je  sie , iż p lon  ich  je s t  w ogóle » 
czw artą część m niejszy i niż w p rzesz łym  roku, 
a to  z tego pow odu, iż w m okrych  i przepa* 
dzistych g ru n ta c h  chyb iły  ; ko rzec z i e m n i a k ó w  

p łacą  tu  te raz  po 38 do 40 k r  m . k . —  Na 
p rzesy łkę  do Szłązka płacono na dzisiejszy111 
ta rg u  za ko rzec  pszenicy b ia łe j 4  z r . , z i® ° ' 
w ej 3 zr. 36 k r . , ży ta 2 zr. 24 k r . , jęczm ie* 
nia 2  zr. , owsa 1 zr. 12 k r. m . k . —  C etnaf 
sian ia  stoi tu  na 40  kr. , a słom y 30 k r. ta. 
k. —  G arn iec  okow itej 30stopniow ej na m ie j’ 
scową p o trzeb  p łacą po 28 k r. m . k .

K o n i c z y n a  ju ż  pozb ie rana  ob iecu je  bar­
dzo m ało  i n ik łe  n a s ie n ie ; je ś li  s t y r y j s k a  nie 
d o p isz e , to  nasza pew no w w ysokiej będzi*
cenie .

.  i.Z  pow odu deszczów często  przepadający®^1' 
siew  ozim in jeszcze  w naszych s tro n ach  w® 
ukończony.

Z  Czerniowiec, dnia 19. pa źd ziern ika . Z k® 
paniem  ziem niaków  ju ż  się w tu te jszy ch  s tr0* 
n ach  u w in ię to ; p lon ich  je s t bardzo  dobry* 
gdyż są nadzwyczaj w ie lk ie : je s t  ty lko  ck31**’ 
czy n ie  będą  zbyt w odniste. Z d n iem  l®2'  
lis topada  zaczną nasze go rzeln ie  ro b ić , a 
dy dow iem y się o w ydatku. —  K ukurndza ^ 
i owdzie p rzec ież  d o jrza ła , jed n ak że  przy®3! 
m n ie j połow a je j  p rzep ad n ie , je ź łi  pogody ° ,e 
po trw ają . K orzee k u k u ru d zy  wyszedł ju z  1,3 
4 zr. w. w. — K orzec pszenicy stoi na 3 
15 k r. , ży ta 2 zr. 20 k r . , jęczm ien ia  2 *r‘ ’ 
owsa 2 z r. 20 k r. w. w. —• W adra wódki 2(>*r ' 
30 k r . w. w. , i to ty lko  w m ałe j
0 w iększej bow iem  nic  jeszcze  tu ta j nie Bly®®

Z  W iednia, dnia 13. październ ika . Na tu  tej 
szym ta rg u  poniedziałkow ym  było 1500 W° ^  
z W ęgier i Galicyi ; ce tn a r średn ie j jakości p ^  
cono po 38 zr. do 38 zr. 30 k r. w. w. } 
lepszej zaś jakości wołów w ęgierskich  p °  ^0 1 
w. w .—  W e w to rek  n ie b y ło  nic wołów na 
gowicy; we środę zaś przypędzono  800 wo
1 te sp rzedano  po cenie le j s a m e j ,   ̂ ja k a  by
w poniedziałek . Z  w ym ienionej tu  liczby7 
łów poszło 400 na prow incyję , a dla W iedm 
Zostało t y l e , ile  p o trzeb  m iejscow a wymaga* 

   : ^

r O i a S H Ł Ł

J u t r o :  T a jem n ica  żo n y  > Komedy ja  w 3  aktach*

R edaktor J> N* K a m i ń s k i .  — N akładem  S padkob ierców  F r a u c i s r k a  K r a t t e r a .  
(D rak iem  P i o t r a  P i  H e r a  w e  Lwow ie*)


